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Przykładem jest ul. Edisona 
w Gliwicach, przy której kilka 
miesięcy temu zamontowano 
173 słupki za kwotę 32 tys. 
zł. Inwestycja, jak zapew-
nia Zarząd Dróg Miejskich 
w Gliwicach, była konieczna 

z uwagi na samochody cięża-
rowe, które parkowały w tym 
miejscu na chodniku, przy 
okazji go niszcząc. 

Postanowiono więc wzdłuż 
całej ulicy ustawić słupki (nie-

stety dość daleko od brzegu 
chodnika, co zabiera pieszym 
sporo miejsca) by raz na za-
wsze pozbyć się ciężarówek. 

Podobno skutkuje. 
Niestety, część słup-
ków krótko po ich 
zamontowaniu zdą-
żył „skasować” sa-
mochód. Zamówiono 
nowe – wkrótce 
zostaną wymienione. 
Kolejna zmiana, jaka czeka ul. 
Edisona to planowane w tym 
miejscu przejście dla pieszych 
– na razie bowiem idąc chod-
nikiem docieramy do miejsca, 
w którym chcąc nie chcąc, 
trzeba przejść na drugą stronę 
jezdni. Tylko jak, skoro nie ma 
zebry? Na szczęście z Zarządu 
Dróg Miejskich płyną uspoka-
jające wieści – pasy będą i to 
już niedługo. 

Słupki na ciężarówki
Niektórych kierowców nie można na-
uczyć „kultury parkowania”, dlatego 
też trzeba sięgnąć po bardziej rady-
kalne środki. 

Policyjny 
weekend
GLIWICE. Sprawcy 
kradzieży, pobicia, 
znęcania, kierowania 
gróź karalnych i pijani 
kierowcy – to niektóre 
z osób ujętych w week-
end przez gliwicką 
policję. 
 
W sobotę w Sośnicy zatrzyma-
no 20-latka, który skradł układ 
wydechowy wraz z  katalizato-
rem z  volkswagena transpor-
tera. Pokrzywdzony oszacował 
wartość skradzionego przed-
miotu na kilka tysięcy złotych. 
W tej dzielnicy policjanci zatrzy-
mali też 27-letniego sprawcę 
przemocy domowej. Jak się 
okazało, mężczyzna znęcał 
się fizycznie i psychicznie nad 
swoimi rodzicami. Do podob-
nego zatrzymania doszło także 
w jednym z domów przy ul. Da-
szyńskiego. Tu policjanci ujęli 
37-latka, który dotkliwie pobił 
swojego 65-letniego ojca. 

* * *
Na ulicy Dubois policjanci 
zatrzymali 14 – i  16-latka. 
Chłopcy napadli na 27-letnie-
go mężczyznę i  dotkliwie go 
pobili. Obaj trafili do policyj-
nej izby dziecka. Z  kolei po-
licyjni wywiadowcy zatrzymali 
19-latka, który na ul. Piasko-
wej zaczepił i  pobił mężczy-

znę o  30 lat starszego od 
siebie. Poszkodowany ma 
stłuczoną głowę i wybity ząb. 

* * *
W trakcie kontroli drogowych 
złapano aż 8 pijanych kierow-
ców. W  tym gronie rekordzi-
stą był 28-latek zatrzymany 
na ul. Jana Śliwki. Wydmu-
chał 2,3 promila.

Zniszczyła 
mszał 
i chrzcielnicę
ZABRZE. 57-letnia ko-
bieta została złapana 
na gorącym uczynku, 
gdy w kościele pw 
Świętej Teresy w Za-
brzu Mikulczycach 
demolowała mszał 
i chrzcielnicę. 

Sprawczynię ujęli pracownicy 
zakładu pogrzebowego, któ-
rzy pracowali przy parafii.
Do zdarzenia doszło w  mi-
niony czwartek parę minut 
po godzinie 09:00. Gdy na 
poranne nabożeństwo przy-
był do kościoła ksiądz wika-
riusz, zauważył kobietę, która 
niszczyła oświetlenie ledowe 
zamontowane wokół ołtarza. 
Ksiądz niezwłocznie zwrócił 
się o  pomoc do pracowni-
ków zakładu pogrzebowego, 
którzy ujęli 57-letnią zabrzan-
kę. Po przybyciu na miejsce 

funkcjonariuszy okazało się, 
że zniszczeniu uległ również 
mszał, skąd wyrwane zostały 
kartki, a  także chrzcielnica, 
gdzie wygięto krzyż. Teraz ko-
biecie grozi od 3 miesięcy do 
lat 5 więzienia.

Bomba 
w sądzie?
ZABRZE. 180 osób 
ewakuowano z Sądu 
Rejonowego po telefo-
nie „żartownisia”, który 
twierdził, że w budynku 
znajduje się bomba.  
Dzwoniącemu, za fał-
szywy alarm, grozi kara 
do 8 lat pozbawienia 
wolności.

Parę minut przed godziną 
11:00 na telefon alarmowy 
112 zadzwonił mężczyzna, 
który poinformował, że na 
pierwszym piętrze budynku 
Sądu Rejonowego w  Zabrzu 
podłożono bombę. Natych-
miast zarządzono ewakuację 
pracowników i  petentów bę-
dących w  sądzie, a  do akcji 
przystąpili policyjni pirotech-
nicy. Po blisko 2 godzinach 
akcja została zakończona. 
Na szczęście okazało się, 
że był to fałszywy alarm. Jak 
twierdzą zabrzańscy policjan-
ci, ustalenia sprawcy zdarze-
nia to tylko kwestia czasu.
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